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Sąd Skitrlmika.
Powieść 25 podania górników.

Ze staréj księgi,.

(Ciąg dalszy).

Z takiem usposobieniem duszy, nie mo­
gli ja* tylko wolno postępować, późnym też 
wieczorem stanęli przed karczmą w Słupi, i 
dopiero dźwięk skrzypcy, gwai rozmawiają­
cych, wesołe okrzyki tańczących, wyrwały 
ich z miłego upojenia, i przypomniały, że już 
są u celu dzisiejszej wędrówki. Weszli więc 
do izby, w której chcieli ua noc znaieść przy­
tułek, ale zaraz stracili wszelką nadzieję mie­
nia chwili wypoczynku, zastawszy całą izbę 
przepi łnioną ludźmi, a w środka ochoczo tań­
czących koło. Izba karczemna, jak zwykle 
w Polsce, bardzo była obszerna, olbrzymi po­
ciąg belek dalekich sięgał czasów, jak rok 
wyryty na środkowej dowodził. W rogu 
izby za ogrodzeniem, krzątała się gosposia, 
nieustannie nalewając kieliszki i szklanki 
ochoczym gościom; w przeciwległym kącie, 
żydek rudo-brody. na stolika siedzący, oto­
czony ciokawemi dziećmi, rzempolił na skrzy­
pcach rozmaite tance, zresztą wszystkie ławy, 
naokoło izby stojące, zalegli goście, składa­
jący się z chłopów, górników, hutników, ku- 
rzaczy, mieszczan i kilku moskiewskich żoł­
daków. Każdy z tych stanów szukał swojego 
grona* i tam rozprawiał: między chłopami 
rozmowa o tern, co najbliżej tyczy, o panach; 
wielu powstawało na swoich, ale znaleźli się 
obrońcy. Suska zKopca mówił:gadajcie co chce­
cie, wogóle dobrze wam życzą, a wszakże to 
w naiizem państwie Iwaniskiin nasi panowie, 
śpichlerz nam z dużym kosztem założyli, 
z którego biedny człowiek czy na siew, czy 
na chleb pożyczyć może, a po żniwach choć 
się odda z proceutem, to przecież tylko dla 
dobra nas wszystkich; mamy już dużo zb iża, 
co z roku na rok się powiększa, tak, że już 
nigdy bieda nam niedokuczy. Potwierdź’! 
zdanie Suski Kula z Kobylan, opowiadając, 
jakie dobre chałupy im pan pobudował. Od 
panów przeszli do gospodarstwa, a wtenczas 
dziwy prawił Michał z państwa Garbackiego 
o swoim panu, chwaląc go, że dobry i spra­
wiedliwy, ale pewno z diabłem trzyma, już 
to, że wie wszystko, co się między ludźmi 
dzieje, już też, że ma w domu tyle kół, kó­

łek, co jak każe, to się wszystka obracają, 
któremi mąkę bez wody i wiatru mele, i nie 
wiedzieć co jeszcze; a wszędzie sieje i zbie­
ra, po wąwozach, urwiskach, gdzie dawniej 
trawa nie rosła. Górnicy rozpowiadali sobie
0 Skarbniku, duchu opiekuńczym kinszczów
1 wszystkich skarbów polskiej ziemi, jak do­
brym w pracy pomaga, a złym prędzej czy 
później karę wymierza. Hutnicy racliowaii 
wiełkie zyski, co im się otwierają w nowo- 
zaldadających się piecach, wspominali o panu 
z Wielkopolski, co nad brzegiem Kaiuionny, 
dobrocią tyle ludzi do siebie pociąga, a udzie­
lając pracy, sprawiedliwie ją nadgradza; ku- 
rzaeze więcej zatopieni av trunku, rozprawiali 
z żołdakami moskiewskiemi, a jako najoie- 
d niej si, najwięcej robili nlanów na przyszłość 
gdyby nagle los lepszy miał byc ich podzia­
łem: jeden z Moskali najbujniejszej wyobra­
źni, wyrzekł, że gdyby on nagle obudził się 
carem, toby z warował (ukradł) sto rubli 
srebrnych i uciekł za granicę.

Grześ i Anusia w zakątku izby, skro­
mne zajęli miejsce, patrząc z niejakiem po- 
dziwieniem na saví a t tak mało im znany, co 
ich otaczał: który chociaż działał na zmysły 
wesołością, nie przemawiał jednakże do dusz 
prawda prostych, ale ochrzconych szczęściem 
miłości, a tern samem do najwyższych sfer 
sięgając} ch. Powoli górnicy zaczęli zaczepiać 
kolegę, najprzód rozmowa potem trunkiem, a 
wywiódłszy mimo oporu Anusię av taniec, 
udało im się wciągnąć Grzesia w ochocze 
koło. Nagle znalazł się av parze z Kata­
rzyną z Kunowa, córką bogatego kamienia­
rza. Biała jej szyja jeszcze bielszą się zda­
wała, przy kilku sznurkach wielkich korali, 
długie warkocze spadały na zielony kaftanik, 
a czarne oczy dziwnym świeciły ogniem. 
3yła to zupełna piękność, do tego świadoma 
o sobie, a więc nie tracąca żadnej okoliczno- 
ności. w której się jeszcze w lepszem SAvietle 
ukazać mogła. \Y pienvszéj chwili Grześ 
nie miał oczóav dla niej, machinalnie tylko 
się kręcił, ścigając okiem i duszą, skromnie 
przybraną Anusię, wesoło pląsającą z innym 
górnikiem. Vie gdy Anusię, wesołość tańca, 
dotąd jćj nie znana, w takie upojenie wpra­
wiła. że nie odpowad&ła czutym wejrzeniom 
Grzesia, i on przez pewne uczucie mszczącej 
się zazdrości, zaczął więcej ZAVażać na swą 
tancerkę, która żadnej nie traciła sposobności, 
by go olśnić swymi wdziękami. Tak było 
przez ciąg tama, lecz gdy muzyka ustała,

znów się znaleźli Grześ i Anusia, i znów im 
się zdawało, że dla nich dwojga tylko świat 
cały stworzony, i takby było zostało, gdyby 
rudo-brody żydek, jakby potomek Avęża edeń- 
skiego, nie był znów zarzępolił nowego tańca, 
wskutku czego kilku młodych górników por­
wało Anusię, i wnet migała się tylko w zwin­
nych obrotach przed oczami Grzesia. Nie- 
kontent z siebie i z AVszystkiCgo co go ota­
czało. poszedł między starszych kolegÓAV szu­
kać pociechy, czyli prędzej ogłuszenia 
w trunku, przy którym żwawa rozmowa 
zwróciła się z celą szczerością ludzi podpitych 
ku niemu. żęli mu robie uwag., czemu 
się żeni z biedną sierotą, i nie bardzo pię­
kną, kiedy przy jego dorodnej postaci, boga­
tszej by mógł stać, a przy dostatkach, nie 
potizeboAvaíby wiecznie być prostym górni­
kiem, mógłby kiedyś wyjść i na sztajgra. 
Grześ się najprzód oburzał, potem jak mógł 
odrzucał te myśli, ale mimowolnie oczy pa­
trząc na wciąż mu Avskazywaną Katarzynę, 
niekorzystne robiły poiwnanie dla Anusi, 
której główną, pięknością było serce przeglą­
dające w każdym uśmiechu, av każdym ruchu. 
Gzem weselej tańczyła Anusia, tern Grześ 
zagrzany trunkiem, i radami znajomych, wię­
cej się myślą zbliżał do Katarzyny, wreszcie 
poskoczA ł ku niej, porwał do tańca i nie roz­
łączył się z nią aż z końcem zabawy, to jest 
z świtem. Z pierwszym słońca promieniem 
ruszyli Grześ i Anusia ku domoAvi, ona mimo 
znużenia, wesoła po spędzonej nocy, on za­
myślony ucinkowo odpoAviaJat na jćj pytania, 
tak, że wkrótce zalęknioma, mÓAvić przestała; 
i tak oni, co w wilią tyle sobie mieli do po­
wiedzenia, dzisiaj kilka mil przebyli razem 
w groboAvem milczeniu.

(Ciąg dal-z} nastąpi).

Wiadomości z całego świata.
Sprawa religii i Kościoła w Prusach 

znowu się pogorszyła. W Poznańskiem uwię­
ziono ks. Kruszkę, który był skazany na Ż00 
dni więzienia, kiedy jeszcze rząd karał za 
sprawy jakie dziś są dozAvolone, np. msze ś. 
Ks. Kruszka był w Galicy i i avtóc ł teraz 
do Poznańskiego, bo niby rząd dał więcej 
wolności religijnej. Omylił się nieborak. — 
Też znowu czytamy jak prokuratorzy ścigają 
księży listami gończymi. Wielu księżom 
rząd odmaAVia ZAVolniema od ustaw majowych, 
jakie dał .nnyin mladým księżom. — Wydał



też minister rozporządzenie, aby nie pozwo­
lono mięszać się młodym księżom, posłanym 
teraz przez biskupów na parafie, do nauki 
religii w szkołach.

— Sąd świeck dla spraw duchownych 
miał w Berlinie posiedzenie.
Wszędzie widzimy znaki i dowody, że rząd 
pruski nie myśli zakończyć walki kulturnej.

— I parlament niemiecki i sejm pruski 
zaczęły na nowo obradować.

— Prusy, Rosya i Austrya zawarły 
jakieś przymiarze pomiędzy sobą. Jak się 
zdaje, to głównie zobowiązały się te mo­
carstwa do tego. aby w Turcyi i pomiędzy 
Sławianarai południowymi (Serbia, Bułgarya, 
Czarnogóra i t. d.) nic nie zmieniać. Poro­
zumiały się też te mocarstwa co do pomocy 
wzajemnej przeciw nihilistora i socjalistom. 
Oprócz tego Rosya i Prusy działają w równy 
lub podobny sposób przeciw ludności polskiej 
w swych krajach i przeciw katolikom.

— Vf Niemczech nt. w Berlinie i Zgo- 
rz°,licach stolarze, zaczynają. spórkowac ro­
botnicy i rzemieślnicy. Żądają oni, aby nie 
piacowano dłużej jak 10 godzin na dzień, 
a t y lepiej płacono za pracę, aby wypłacano 
t, godniowo.

— Książę meklemburgski Paweł ożenił 
się z księżniczką Wmdischgraetz, katoliczką. 
Dla tego musiał zrzec się praw do pano­
wania w Meklemburgii dla siebie i dzieci 
swych. Nie dosyć na tern, musiał wystąpić 
z wojska niemieckiego jako oficer. Wydał 
zmarły król pruski rozkaz, że jeżeli oficer 
protestant obieca dzieci swe wychować we 
w erze katolick.ej, to musi być wydalony z 
wojska. Teraźniejszy król i cesarz potwier­
dził to rozporządzenie, a więc jeszcze jest 
oi.o prawomocne.

— Wnet będą musieli posłowie w par­
lamencie glosować nad tem, czy piawo wy­
jątkowe przeciw socyalistom w Niemczech 
ma być przedłużone na dwa lata czy nie. 
Rząd chce tego i jeżeli posłowie nie będą 
mu do woli, to i oz wiąże parlament. Poseł 
Windhorst stawił wniosek, aby nieco zmie- 
» ono prawo to przeciw socyahstom, aby po­
li y a nie miała tyle władzy na zgromadze­
niach i względem pism i gazet socyalistycznych, 
aby nie wolno było naprzód zakazać zgro­
madzenia lub gazety, lecz dopiero wtenczas 
kiedy coś karygodnego zajdzie.

Żądania te są sprawiedliwe, lecz pytanie 
ezy rząd przystanie na nie.

— 2 Westfalii donoszą, że coraz wię­
cej tam się mnoży i sporwadza żydów, i że 
ogromnie niszczą lud, mianowicie chłopów 
■a duchu i majątku. Szerzą pijaństw., na­
wet w dom przywożą chłopom beczułki 
z okowitą do piwnicy. Z tego idzie, że chłop 
zaniedbuje gospodarstwo, zaciąga długi u żyda, 
który od niego bierze procenta lichwiarskie, 
a wiele gospodarstw przechodzi w ręce ży­
dów, inni gospodarze, dawniej zamożni, teraz 
biedę cierpią.

— Wszędzie różne stronnictwa już się 
sposobią do wyborów, do parlamentu. Naj­
więcej sic ruszają postępowcy i liberály.

— W Bei linie zjechało się 300 lekarzy 
■a narady z ró/.nych stron świata.

W AUS^ryi bardzo się cieszą, że sułtan 
tli recki przyjmuje tak świetnie syna i synową 
cesarza austryackiego. Austrya chciałaby i 
» Turka i pomiędzy Słowianami południo­
wymi mieć główny głos i być niejako opie­
kunką Serbów, Bułgarów, Słowieńców i t. d. 
Becz Rosya też pragnie opieki nad Słowia­
nin, i z tego właśuie zazdrość i liieprzy- 
_ja.;ń pomiędzy Austryą a Rosyą. Kaz ma

więcej znaczenia i wpływu tam Rosya, drugi 
raz Austrya. W tej chwili Austrya więcej 
znaczy i cesarze wieź tam pojechał, aby się 
ludom słowiańskim pokazać i sobie ich zje­
dnać.

Przez drogi żelazne, prowadzące z Au- 
slryi do krajów słowiańskich i tureckich, 
Austrya też wiele zyska. Nie wiedzieć czy 
Moskal jednak w końcu nie będzie górą 
w tych stronach, bo więcej ma siły i pie­
niędzy aniżeli Austrya, i Austryak zwykle 
stawa na połowie drogi do celu prowadzącej.

— Arcybiskup Lwowski Wierzchlej ,ki, 
który umarł w tych dniach był to kapłan 
należyty, uczony, kaznodzieja sławny, biskup 
czynny przez wiele lat w Przemyślu i we 
Lwowie.

— YV Czechach znowu w kilku miejscach 
robotnicy spórkują.

— Cesarz zniósł podatek jaki w Bosnii 
i Hercegowinie musieli płacić wyznawcy re­
ligii greckiej ua utrzymani? d uchou nych, 
którzy będą utrzymywani z kasy kraju 
ogólnej.

— Serbi m.eszkajacy ive Węgrzech po­
godzili się teraz z Węgrami i chcą wspólnie 
pracować dla dobra kraju.

— Rosya ma nad morzem bałtyckiem 
(Ostsee) mieszkańców niemieckiej narodo­
wości, głównie panów, i protestantów. Rząd 
protestantów skłania do tego. aby przjęli 
wiarę moskiewską a lud podburza przeciw 
panom niemieckim, bo lud tam jest innej na­
rodowości, są to Lety i Estończycy. Urzę­
dnicy rob;ą to naturalnie me otwarcie, lecz 
poKryiomu.

— Rząd pożycza 105 milionów ruui. 
któie mają być. zahyp.itekowane na drogach 
żelaznych.

Fraacya. Donoszono, że jeden z bisku­
pów oświadczył się w rnown swej za rzeczą 
pospolitą. Ogłasza tenże biskup że to nie­
prawda.

— Ponieważ następuje teraz czas deszczu, 
dla tego wojna z Chińczykami wolniej pójdzie 
do końca.

Anglicy zabezpieczają swe granice w In- 
dyach ku środkowi Azyi przeciw Moskalom, 
którzy znowu ze środka Azyi posuwają się 
ku bogatym Indy om. ZKąd to Anglicy biorą 
główne bogactwa.

— Z Egiptem Anglicy już sobie sami 
nie mogą dać rady, mianowicie dla tego, że 
kasa rządu egipskiego jest pusta i nie wie­
dzieć z kąd wziąść pieniędzy. Dla tego An­
glicy myślą zwołać radę państw europejskich 
do Londynu.

— Dotąd rząd angielski popierał w ró­
wny sposób szkoły wszystkie, lecz teraz wy­
dał szkoły w ręee zarządów gmin a te są 
liheralistyczne i szerzą szkoły bezwyznaniowe.

W Hiszpanii niedawno skazano reda­
ktora za obrazę króla na 8 lat więzienia. 
Na ministrów to wolno pisać i ganić ich. 
Kara tak ostra, bo w Hiszpanii chce wielu 
wypędzić znowu króla i założyć rząd repu­
blikański.

W Egipcij zabili stronnicy proroka 300 
ludzi, którzy na okręcie uciekali z miasta 
oblężonego.

fMomości i BBsjcli jtron i tapi „MM"
Królewska Huta. Teatr amatorski w zeszłą 

Niedzielę przyciągnął tyle widzów ile sala zmieście 
mogła. Chociaż było kilka nowych amatorek i 
amatorów po pierwszy raz występuj icycli na sce­
nie, to jedLak wykonali sprawę ku ogólnemu za­
dowoleniu.

W Laurahucie ma nastąpić dnia 2» Lipca po­
święcenie nowo wybudowanego kościoła katolic­
kiego przez ks. biskupa wrocławskiego.

AV Katowicach dwóch żydów miało handel 
gotowych ubiorów. Pohukiwali fabrykantów, od 
których brali sukno, rzemieślników, u których ka­
zali robić, ludzi, którzy od nich kupowali, i uciekli 
do Polski. W ten sposób tłumaczy się dla czego 
żydzi mogą taniej sprzedawać aniżeli kupcy chrza- 
ściańscy. Lecz kiedy muszę myśleć że tylko dla 
tego taniój dostanę, ponieważ używa się w handlu 
oszukaństwa. to mi sumienie każe iść do handln, 
któiy oszukaństw em się nie dorabia, clmctym miał 
więcej zapłacie.

- Ulica prowadząca od dworca drogi żela­
znej w Katowicach ilo kościoła katolickiego, a 
która teraz jest deskami zabita, zostanie wnet 
otwarta. Księ/a kupili grunt zagrodzony i uło­
żyli się z magistratem, aby ulicę przeprowadzi«. 
Kto chce może nabyć ram miejsca do budowania 
domu. A będzie to bardzo dobra okolica, ponie­
waż tędy ludzie pó|dą do kościoła, a oprócz teg« 
i pogrzeby tędy pójdą, ponieważ nowy cmentarz 
katolicki zostanie założony na górce za kościołem, 
obok protestanckiego.

Zaiecre. Radością na zą jest wyczytać rady 
i nowiny z okolicy. a zastanawiać się nad nauką 
podaną w czasopiśmie. Korespondencją o odno­
wieniu kartofli z pączków, na zgromadzeniu mi Ło­
tewskim włościan ks. faraż z Łąki czytał. Oz/ 
owa rada publiczno.-ci jaki skutek przyniesie, do- 
wiemyr się po /niw « przez pisarzy ,.Katolika.“ 
DzL do dalszej rozwagi podaję to zapytanie: Ja­
kie są śrołri do poprawienia zaniedbanych ua- 
szycli gospodarstw? Odpowiadając na to. sądzę, 
że publiczność nasza, rozmyślając nad p\ taniem 
napisze coś o tein. Jeżeli w naszym O. Szląt-ku 
mamy dużo dobrych gospodarstw, to jeszcze wię­
cej mamy takich które w zupelnem zaniedbaniu 
się znajdują. Co przyczyną takowego zaniedbania, 
to słyszy nasz lud na każdym zgromadzeniu. 
Brak fachowego wykształcenia między: gospeća 
Ivami brak pieniędzy, to są te największe źródła, 
z których pć./niejsza bieda w gospodarstwu. 
Wrzody spóiee/ne które gospodarzowi biedę spro­
wadziły uietylko próżniactwo, marnotrawstwo, kai- 
ciai -twj, pycha i t. d !e'-z przedewszy«t kiera 
gonienie za posagami, polowanie na większe gosp*- 
doi.dwa nad m v.ims.- swoją, to są owTe choroby 
na które uietylko gospodarze. lecz i dobrobyt ca­
łego (1. Szląska cieipi. Czyr mi to zaprzeczy 
Czy nie słyszałeś niejednego młodzieńca, gdy mi 
swaty przyjdzie, że -się wpierw zapyta sąsiada 
a potem ciebie ile twa córka wdana dostanie? 
Od tego zawisł d/iś wczesny lub późny ślub. 
Czasy sławione Jakóba odpłacającego służbą oblu­
bienicę, miuęlyT, — Cóż więc p icząe, je/.eii kt« 
rozpoczął gospodarstwo nad swą możność, a spo­
strzegłszy swój błąd i ślizgą drogę po której idzit 
do upadku, chciałby ją opuście póki czas po- 
temu. Oto pó wini en swe gospodarstwo puści« 
możniejszemu, a waiąśó się do mniejszego i d« 
szczerej pracy i przyzwać ku sobie na pomoc 
wytrwałość i czas. który tyle znaczy co pieniądz 
Mając opuszczone gospodarstwo, powinieneś zapro­
wadzić poprawki i ulepszenia niezbędnie potrzebo«, 
a potem się wziąść <b> innych. Staraj się o sw« 
chude krowy i konie, daj dobrą i obfitą paszę. 
Aby tego celu dostąpić, to trzeba siar koniczynę, 
rzepę sciernikową i mięszankę z rozmaitych zbóż. 
Nie marnujmy paszy, lecz dajmy w dostatecznej 
ilości, a zawsze według wagi; a nie tak, że raz 
bydło się w trawie wala, a na drugi raz gnój 
z pod siebie je. Abyś dłużej starczył słomą, na­
ucz dziewkę lub żonę robo sieczkę, jeżeli ty d* 
tego nie masz czasu, a staiaj się, aby wszelki« 
siano i słoma we formie sieczki spaszona została. 
Gromadź wT jeieni nar z kartofli i innych roślin, 
nawet liście z drzewa suszone zastępować- mogą 
brakujące skąio. Jeżeli się w lasach nie S|»rze- 
daj ściółki, używaj nawet ziemie za ściółkę 
W sposób ten dla braku pieniędzy przezimujemy na­
sze bydło, a na produkcyi nawozu nic nie stra­
cimy, bo ziemia na ściółkę ma wyborne własności. 
Pr.:edewszystkimi mamy się starać o to, aby by­
dło nasze stało w stajni sucho i ciepło. Tą droga 
nio/.naby nam było na ze gospodarstwo utrzymać 
bez wielkich funduszów; mozuaby nam było do­
chował się lepszego rogatego bydła, karmiąc ja 
od samego urodzenia obficie i silnie. Kasze, w ui«- 
jednem gospodarstwie ua atomie utrzymywane 
krowy, dają zawsze mleko, choć nie wiele, kiedy 
na tak lichej paszy krowy szwajcarskie lub an­
gielskie nie mogły by nawet tygodnia przeżyć,



a cóż dopiero choc trochę mleka wydać. Toż 
pierwszym środkiem do poprawienia zaniedbanego 
gospodarstswa jest żywienie jak na,lepsze bydła 
i wszelkiego dobytku i drobiu. Aby tym środkiem 
d/iałać powinniśmy poprawiać łąki, wycinać krzaki, 
rozwalać kretowiny odwieczne, rowy lub przy­
kopy wykopać, aby osusza7* łąki mokre. Drugim 
środkiem, aby opuszczone gospodarstwa podżwi- 
gnąć jest, starat się o nawozy. Jak un wspomniał 
o dobrym karmieniu bydła, tak powiadam, ze od 
tego zawisło, czy wiele albo mało gnoju nagroma­
dzimy . Kie możesz się zdobyć na dobre pas/enie, 
tedy nie zapomnij o popiele, o śmieciach, o od­
chodach ludzkich, o zielsku wyplev. ionem, i o tern 
które na okolo chalupy rośnie, a wycinaj je nim 
dostanie ziarno, a nawet perzem pomnożysz masę 
swych nawozów. Trzecim środkiem polepszenia 
jest: że grunta blisko d<Jmu nasi chłopkowie pil­
nują, a dalsze opuszczają; a przecie/ im wiadomo, 
że jedna moiga ziemi dobize wygnojonej pi zynosi 
zwykle tyle, c 4-5 morgów niegnojonycb. 
Czwartym śiodkiem jest nauezye się dobize racho­
wać, lecz nie tak jak w szaole 3 i 3 jest 6. Lecz 
obracímwać. która uprawa dla nas stosowna, 
a która nie? — Piątym środkiem jest do po­
prawy naszego gospodarstwa, jest starać sie o do­
brych pracowitych i trzeźwych robotników, gdyż 
leniuch, pijak robotnik nie pizydatuy. Skasujmy 
dzienny zarobek, a zaprowadźmy zapłatę za ilość 
wykonanej robot" i pewni być możemy7, że robo­
tnicy daleko więcej pracować będą. A chcąc 
mieć dobrego robotnika, starajmy sie jemn być 
przykładem. Pracupnj a módlmy sie jak św. _Ly- 
dor oracz, a bądźmy trzeźwi, oszczędni i sprawie­
dliwi. a wtedy Bóg wszechmogący pobłogosławi 
naszej pracy, a dobrobyt ustali się znów między 
nami. Kończąc przytekam, że przy czas:# wol­

niejszymi od pracy w cięzkiem mem powołaniu 
Wam znowu cos napiszę o nawozie z kościanej mąki. 
do którego nawozu p. Spyra z Wilkowèj ju : i 
naszych gburów namówił. za co mu W'dziçczni będą.

Pstrzonżna, wr powiecie Rybnickim. W Nie­
dzielę palmowy po południu, wielką i izadką uio- 
czystość tutejsi parafianie obchodzili. Wielki nowy 
krzyż z kamienia przed naszym starym ubogim 
kościółkiem został przez naszego wielebnego pro­
boszcza poświęcony7. Jak nasz ks. proboszcz, da­
leko słynący kaznodzieja, ju/ przy poświęceniu 
tego krzy/a powiedział i jak napis wyrysowa 
nemi i wyzłacanemi słowami pod krzyzem wska­
zuje, jest nowy krzyż: „Na pamiątkę po Janie
i Barbarze Świerczek“. Był on przez długie lata dłu­
żej jak 40 lat śpiewakiem przy naszym kościółku, 
pobożne i dobre życie prowadził Brzy swojej 
śmierci przeznaczył 130 mk. na cześć i chwałę 
Panu Bogn, w ten sposób, iż ks. proboszcz ma 
za to sprawi« do kościoła co chce. Ks. proboszcz 
widział, iż nasz stary drewniany krzyż się walił 
iż nowego potrzeba, mówił do dzieci nieboszczyka: 
„chciałbym za te mi oddane 150 mk. krzyż ka­
mienny ufundować, ale to za mało. czekajcie aż 
więcej do tego wyproszę. A tu jednogłośne dzieci 
dobre nieboszczyków przyrzekły, że co braknie 
one z chęcią dołożą. Tak został krzyż wielki, 
a pod krzy/em Najświętsza T/anna. na wieczną 
pamiątkę po Janie i Baibarze Świerczek z Zytnej 
przez kamieniarza p. Kokes z Ostroga przy7 Raci­
borzu za bardzo niską cenę. 330 mk wystawiony. 
Polecamy tutaj p. Kokes innym dobroczyńcom 
ko> iołów7 i fundaUuoin. (O .udawai e wiadomości 
z okolicy bardzo prosimy. Red.)

Od Głogówka. Korespondent od Głogówka, 
który się w Nr. 27 uskarża, iże ludzie kupują 
w Emmerich, może przyczyny7 tego naszego postę­

powania nie wiedział Rzecz taka: Szerzy się
wG. Szląsku związek włościan, tak też i w7 okolicy 
Głogówka. Ten związek stawia sobie za cel 
włościan od szkody uch ronić, a różne korzyści im 
zjednać. Kupcy w7 mieście drugo nam sprzeda­
wali. a więc sami sobie sprowadzaliśmy. Ozem» 
kupcowie teraz tak tanio dać mogą. a pierwej’ nie 
mogli? Dla tego. iże pierwej dao mogli, a nie 
dali, my też teraz od nich kupowrac się obawiamy. 
Baj dzo nas też ów7 „Standgeld-1 targowy gniewa.

Co do sukiennego towaru to od innych nie 
będziemy kupować, jak od naszego kupca pana 
Kamrada, który pau tak dobry i tak tani towar 
ma jak inni, a im więcej my się do niego bę­
dziemy garnęli, tym taniej nam będzie mógł sprze­
dawać. (Fan major S/mula i inni przewodnicy 
związku włościańskiego są tego zdania, że człon­
kowie nie nowinni sprowadzać towarów od innych 
dalekich kupców, bo tamtych bogacą a nasi kupcy 
ubożeją. Jeżeli nie będzie naszych kupców i rze- 
mieslniców zamożnych po miastach, to i "włościanie 
szkodowac będą. Naród rolniczy zginie dziś jeżeli 
niema braci kupców i przemysłowc ów. Członkowie 
związku niechaj się zobowiązują u swoich kupować, 
u chrzescian. Wszystkie stany, rólniczy. kupiecki, 
przemysłowy muszą się wspi rać. Iłed.)

Z Raciborza donoszą, że w jesieni roku ze­
szłego w miejscowości Piania robotnika Psotę 
ukąsił kot. którego uważano za wściekłego. W osta­
tnim tygodniu okazały się w t.ym człowieku pier­
wsze symptomy wściekii/ny. i za żądano pomocy 
lekarskiej, W Pouiedz itek po południu miano 
przenieść biedaka do lazaretu miejskiego wr Raci­
borzu, ale tenże w drodze uległ swym strasznym 
cierpieniom.

Dalszy ciąg i,Wiadomości bliższych“ w dodatku

KURYER BORNOSZLĄZKL
(Za ogłoszenia nie bierze Redakcya na siebie odpowi3'lzamości.)

Walne zgromadzenie
•elonków konzumu w G 6 r z e odbę­
dzie się 4. Maja b. r. o godzinie 5 
po południu w lokalu kupca p. Jaua 
Ulczoka turaj.

Porządek dzienny 
l. Wyb6r nowego dyrektora ton 

sumu na miejsce podziękowa- 
nego Przewoźnika.

8. W \ libr trzech c.łłouków do wy­
działu na miejsce pp. Przewo­
źnika, Polloka i Noiasa.

%. Ostateczne urządzenie pozwo­
leń s twa sprzedaży potrzeb do 
życia rozmaitego gatunku i dla 
nieczłonków po tych samych 
cenach jak członkom.

Góra, 21. Kwietnia 1884.
ZARZĄD

Jan Ulcznli. Jan Kuras.

W 111 IIP Zg/üllliUlZClliC
odbędzie się 27. Kwietnia o godzinie 
8. po południu w konzumie Jankow­
skim w celu wyboru nowego kasyera 
i nowych członków wydziału, i miana 
statutów, aby wolno było dla nie- 
członbów sprzedawać wszystkie ze 
sklepu towary.

ZARZĄD 
Lukasek. Rodzik.

^aiLb Zgromadź inie
odbędzie Rię w Brzeseach w Nie­
dzielę 4. Maja o godzinie 3. po po­
łudniu w lokalu konzumu, spółki spo­
żywczej i ha-,y oszczędno! ci, będą 
składane rachunki za 1. kwartał i 
wybór nowego dyrektora.

O liczny udział zaprasza 
ZARZĄD WYDZIAŁ

Wioc. Jarosz. Franc. Zniełty.

List otwarty.
Szanowny Panie Zcjma 

w My słowieach!
Jesteśmy zmuszeni szanownemu 

panu za przesłany nam Kxtrakl 
cukrowo-shidowy jako też inne ar­
tykuły w chorobach różnych, które 
z bardzu dobrym skutkiem działały 
podziękować. Polecamy przeto sza 
nownego pana wszystkim naszym 
majowym.

Jan Dutkiewicz,
C. k. strażnik «karbowy.

Michał Zabłocki

Najlep-za i najpiękniejsza,

Mgła zmpfia parewep z Zorów
jest tyłka do dostania u piekarza

Placka
w Mikołowie.

Ziemniaki l-ożowe
centnar po 3 marki 20 fen.

Ziemniaki blailo-czerWone 
7 głębokiemi oczkami (famuly 
centnar po 3 marki, do siewu poleca

L^rterbach
w Laurahucie (Wanda Colonie!.

Najlepsze świeże nasienia
koniczyny, ćwikły, trawy i 
końskiego zęhu poleca tani«
Król. Huta. y. W. Artf.

Znaczna ilosf
mosiężnych krzyży

ma w całości lub pojedynczo te mi­
na sprzedarz.

Król. Huta. Adolf Le win.
Polecam «wieży cement f|-Vj-

Sli.1, dobry fi ips do robót mul ir 
kich, różne farby, laki, klej 

stolarski i larnnjs po najtańszych 
cenach.

M. Wistuba
wGłoiówku w Rynka.

Handel żelaza 
F. Hlocka w Głogówku,

poleca do budowania po najt ińszj cl 
cenach Szyny koki żelaznej 
różnej długości, drót i gwezdzic 
wszelkiego gatnnku, Okucia do 
drzwjiokii n. błamy i drzwiczki 
do piecy, blachę 1 pape do iiakrv 
w«ui.., jako i w.-zelkie inne artykuły.

F. Mattfeldt
Berlin

Platz vor dem Neuen Thor I ®
wy ełS pasażerów

z li łrpniy ń0

AMERYKI
pospiesznym parowcem

Norddeutschen Lloyd.
Podroż trwa 9 dni.

Obrazę wyrządzoną Aleksander 
Maleli erek odwołuję i przepraszam

b'r. Gruszka.
Wyrządzoną obrazę Florenty 

u ie 1’ «loczek odwołuję i przepra 
ranili publicznie.

Julií*, 1’olocżck.
^ajlepszejĄderne podeszwy, 
połówki i całe po 50 fen. aż do 
l m. 50 fen., również dobrą skóre 
wierchnią w wielkim wyborze 
polecam tanio.

Maks I .îidrJi.
handel skór

w Wielkich Strzelcach.
Wjmienite nasienie

Koniczyny czerwonej, ćwikły do 
paszy, olbrzymiej Pohla, Łeutowlc- 
kićj, Oberndorfskićj i żoltćj Bur- 
gundskiej.

Rejgras, Tymotka i wszelkie 
inne nasiona poleca
S- BoriaSii w Król. Hucie,

Kaiserstrasse.
__ _ Szanownej publiczności Król.
Huty donoszę że objąłem piekarnię 
p. Goldsteina i przyjmuię każdego 
i zasu pieczywo domowe do sumien­
nego wykonania. Proszę o łaskawe 
liczne zlecenia

Karol Kcftner,
piekarz.

sai
lo blejchu, przyjmuję także i tego 
roku, jak wiadomo dla nąjbpszagu 
i unjtańszega blcjehu w Olldrzy 
cbowicacb.

Pszczyna. A. Witaliński.

Plac pod budynelt
w najpiękniejszym i dobre widoki 
mającein położeniu w Król. Hucie, 
niedaleko fabryki papy (Erzstrasse, 
niedalek > *d dworca, jest taaio do 
sprzedania.

JKrnst Hcjimum,
właściciel browaru,

Süd-Łagiewnik.

Flani na, Tamo! Za gotówki,
lub małą odpłatą. Fabrykę 

Wai le-isldftfer. Berlin IS W.j

IGO worg
wielka posiadłoś«* blisko miasta, przy 
której 8 mórg łąki, jest z całkiem 
inwentarzem i zasiewem, z powodu 
chorobliwości posiedzieciefa pod 
przyslępnemi warunkami do sprze 
dajn. Budynki w dobrym stanie i 
rola dobrze urządzona, Bliższych 
wiadomości udzieli kupiec Nieradzik 
w Mikołowie.

Dwa gospodarstwa
są z powodu zmiany tanio na sprze 
darz wy noszące : pierwsze 62 morgi 
t. j. łąki pole i la»; drugie 10 mor 
gów pola, oba gospodarstwa z do- 
b/emi budynkami.

Bliższych wiadomości udzieli
C, John

w Borowian, poczta Langendorf.
Kilka zdatnych czeladnikówu i i , r

W
przyjmnie do roboty przy dobréj za-
płaeie g. Klemann,
mistrz krawiecki w Katowicach. 

Sedanstrasse Nr. 4. 1 piętro.

100 ziamjüh roMulw
znajdzie przy dobréj zapłacie trwałe 

zatrudnienie.
Parowa cegielnia Ellen borg,

Steinfurt p. Eberswalde, 
prorinz Brandenburg.

Porządny człowiek
nie pijak, może dostać" w mojej fa­
bryce octu stałą robotą zaiaz lub 
od 1. Maja r. b.
Katowice. JulÎUS Cł ^IdlïléUlIl.

„„ porządnych rodziców przyj- 
*hl mie do nauki także

czeladnik« knnvíeckiego
szuka mistrz krawiecki

G. Swiintnk
w Król. Hucie. Tempelstr.

W Drukarni ,. Katolika “ jest 
do nabycia:

IJDŁITWY
przez Stolicę Apostolską 
nakazana ku uproszeniu 
pomocy Boskiej w potrze­

bach Kościoła.
Pojedynczo sprzedaje się po 2 fen. 
100 egzemplarzy za 1 markę.

»

<8

W yf*nżnik.
Obrazek wiejski, napisał P. kołodziej, 
ma na składzie i poleca

Laurahuta. Wilk.
ii.min■illtUu

gsaag
Dom narożny
chce z wolnej ręki sprzedać 
.Myszcz w Zaborzu B.

poi-zciwycb rodziców. 
IJ -K- I" który ma ochotę wyuczyć 
się plekarstwa, niech [się zgłosi 
w Gliwic« i h u

L. Alexandra,
plac Germanii.

zum Meer
|t aie Dcrbrriielfte, inni ge....y.-.t... i. fr 
lnu' -fit* unb am reidgten iliiipuirte SÄ a* um látit. bu i«bon nach ji eiiatu. „"i 
i.ch n 42,1100 ilbonnenten aufjmaelieii bat. eia 
(Vtj.)ip, btr teliiem almlidjtu (journal aut, nar 
an« anb ;u teil lourbe iBettimint. b gc> 
bilbctti >tutid)tn ""amiltc alb Iłutiljmutt (■ 
tuenen, 6erdďficbtiflt lic, 3 pri djlilH' Saurnal 
nllr t'l biete, fltraäbrt bk brj.r Uijtexbe W 
tniin uni iiijrriiip nnb erferm *ub eines 
CUuitt iiu uub quntitattb unüber.. one* 
um 'Mill'er|rt)ilim.lt.'' Xrobbtm [«fiel ba» 
au I Jíl Jetten 'lorfe $>cft nur 1 ÏUiaef. 
£ct . -i.iu Se« neuen 3abrBal,S3 IR 
tum iltoiiiie iu.ut befsuberS giiuU.s.
W dominium Szechowic p. t..i.będack 
otrzyma szafi.i'% słnżbę. Zapłata 

dobra i deputat.
Tamże mogą się robotnicy na 

«k«'rd zgłosić.
Dla mego handlu towarów 

kolonialny cii przyjmio pod ko- 
rzystnemi warunkami SYjVA nezsi- 
wych rodziców do nauki.
Katowice. Albert Ruth.



Karol GztahOS w Nowych Hajdukach,
poleca szanownej p.iblie/nosci:

Kawę najwyWnitijjszą funt po 1, 1,20, 1.40 i 1,60 m. 
Cukier najlepszego gatunku funt po 38 i 40 fen. 
TrXytlïo jąder uä funt po 30, 35 i 40 fen.
Obróbek ry/owy i pszenny funt po 30, 35 i 40 fen. 
&4vvit‘c** woskowe na ołtarz i sterynov. e, również, wszelkie 
inne towary kolonialne po najtańszych cenach.

Hł.uÓI ("z'clios w Nowych Hajdukach.

Poili-waż zakupiłem du/.o towarów, więC^O 
jestem w stanie sprzedawać ttv!c?jgl na szaty *
po cl) i :S0 fen., wyśmienite kaszmiery po 70 
i 80 fen.„ dobre kartimy po 2(1, 26 i 30 fen., 
płótna hi.dc modre po 30 i 35 fen., chusty 
tureckie już po 0 marek, ładne ubiory sto- 
fowe już od 15 mrk., także ubiory do roboty 
i inne towar) sj*rzedaję tanio.

’ M. FIJVKE,
skład lani

w Lroinach.

HšwM towarów korzennych
i

skład kawy
L Hatsdorff w Mysłowicach

dawniej
Emil AiM Wwh.

Plessnersirassc Nr. 5 w dawniejszym domie Cziupki
poleca:

Kawę najlepszego gatunku, czystego smaku ćwierć fimta 
po 25, 30, 35, 4u i 45 fen.

Cukier- funt po 38 fen. w całej głowie taniej, 
ï^aryna funt. po 35 fen.
Kentuld (tvtuń) ładny, długi i masny liść po I marce funt. 
4 Vkorn a. wielka w zielonem i czeiwonem opakowaniu 

sztuka po 15 fen. i t. d.
Najlepszy towar, najtańsze ceny!

TCadkuera I
Czerwona Apïei»

w Poznaniu
stary rynek Nr. »7

poleca.
1) Radlauera bez smaku kapsułki 

na tasiemca (usuwają pewno i bez 
niebezpiet eństwa każdego tasiemcu 
z gławg jednej godzinie); cena 3 m

3 Dr. Sprangera krople żołąd 
kowe, butelka 5o i 80 fen.

8) Dr. Rossa Balsam życie, esen 
cyn, «suwająca boleści żołądka nie­
strawność i bole brzucha, butelka 
1 n>.k

4) R,*llaue»a krople i herbat? 
krew oczyszczające po 7S fen.

5) KaiUauera esencja i maść nr 
oczy, usuwająca boleści i wzmacnia 
jąca wzrok, cena 1 m.

6) Ruski balsam spirytusowy 
przeciwko remnatyzmom i udarowi 
butelka 1 ni.

Radlauera poprawne pr. dr. H, 
bra nmśc na lisząie (Blei Crème

Ras« ta jest nadzwyczaj goją 
cym środkiem przeciw liszajom, skór 
néj ostrości, zapaleniu skóry, cieczy 
solnej (Sazduss' krostom gorączko 
ivym. wągrom skórnym i w ogól, 
przeciw wszelkim gatunkom nieczy 
stych skórnych wyi autów. F.ócr 
tego. jeżeli się maść ta na zapalono 
ranę przyłoży, sprawia wielki skutek 
oraz kramia na podeszwie uagro 
ouldzone, szkodliwe stwardnięria z., 
wielkie i wybijające. pi. ,-uie uóg.

wFitaństwo-wc
zakłócające szczęście niezliczony cl 
familij, jest od wielu lat doswiadczo 
nem sr idjkiein do wyleczenia, jak teg* 
sądowe doSwiad^zania i przysięgą po 
twicHzone n isdectwa dowodzą. — 
Z za ifanioin można się po bliższą 
wiadomi o udać pod adresem 
Hrlnbtdd Ictzlaff, Fabrika* 

in Dre <den lu. (Sachsen.)

Dla

i inne choroby nervu 
we leczy listo wnie U 
karz si- -cyalny 
Dr. Kil" ch T *b;1 i 

ulec ..u wielki zloty w
dal TöW: -tw. ", ul,, -.v Barvití.

01 : Wielka wyprzedaż
WIOSENNA

SCKÍ3A 1 EOKSKIHY
na ubiory wyprzedaj; po cenach falny, znycli zupełnie. Pole i 
iam także ntaterye ua tknie, wielkie clmsty <1<. odziewa- - 

> nia, katiiny k. szinir; muteryi na ir i i parchany po nad­
zwyczaj tani h canaidi.

Louis Kosterlitk
w irł«gówkiv, rynek Nr. 136.

i Tylko 12 marek!
W fi wrlfwînt.uvnli kttmiili'tnVfli illnrir.b

£ jikit-r najlepszego gatunku funt po 37 fen.. 
yv głowie go «,5 len.

Farvna lłiałii najlepsza funt. po ”>4 fen. 
jKavva palona funt po 160. 120. 140. 160 i 180 fen. 

równie., wszelkie inne towary Uolonisilne najlepszego 
gatunku poleca tanio

F. fflietSCh,
i umlel tt wnrów koluniałiiych i cygar 

w Uaciboi-ZU Unisse "V.istadt Nr. 7. naprz iw p. Isd Uuttniauu.

'jfĘT Sklej, mój znacznie powiększony znajduje się 
tnaz v\ moim \vła>nem domie, rynek 
*4 í, obok apteki. Największy skład
iiairzeteiuicjszych inajgustowaiejszrch ubiorów
Co się ni podoi zamifeui^m ruj liętnhj bez dopłacenia. 
Największy -\' <d modnicii dobrych sukien i materyj, 
àjirzodaji) ,e pn renach fsihrjetnycli. Zamówienia podług 
miary byw: ą jak ^ezy4<:áéj imodnip w kró­
tkim lasie v \ oiiane ju/t ; zdatnych krawców pod
g waran«)

BLUMEN FELD
lir ça/..' u i sukna ubiór » 

w lîy toiiiiu, Rynek 24.

i

Wszelkie nagniotki
srwardlą .órc, brmlawki usuwa bez 
hftlu ' krótkim l íie po uasz.m.i 
íowauiu znakomitym srodkie specy 
akr, m Radlauera, Buteika wzaz 
z pęuzlcui «'0. ten. Tylko prac dziwy 
nabyć można w uradlnera Czer- 
wnnij Aptece w I’uznani o.

6 wykwintnych. kompletnych długich 
fajek prawdziwe węgierskie wiśniowe 
rulki 30 do 36 cali długie, szeroko 
wic i-.-. nc l-yzalc jędeiny. Pól dłu­
gie (1 sztuk ,siua.eL, fajki salonowe 
tuzin po !4 d.. CO marek, lito bierze 
1 tnzi., przysela nm <ię franko za 
zaliczką ; c/.tową.

?.f]iroił)er,
fabryka fajek.

Stoli b era-, Rb einlaud.

Księgarnia Katolicka
Poznań, llodna nlica £3.

wydała własnym nakładem i poleca książkę do nabożeństwa p. t.

Wiara, fadzieja i Miłość,
Feny: na zwyczajnym papier/e: w skórkę 1,50 m. — w skórkę ze 

złotym bizegiem 2 m. — zf zł. brzeg, i zamkiem 3 m. — z okuciem i 
zamkiem 4.50 m. — Na papierze welinowym: w czarną skórkę z zam­
kiem i pieknemi stalowemi okuciami po C, 6.50. 6.80. 8 m. — z dwoma, 
zamkami 8.50 m. — Francuzka oprawa w safian bez zamków po 0 i 
1 !, ze zanikiem S,60 m. — z dwoma zamkami 12 m. — W aksamit z za la­
kiem i okuciem po 5,50, 6, 7,50, 8,' 0 i 10 m. — W kość białą po 9. 
9,50, 10 mrk. - Prócz tego w różnych lepszych oprawach ud 15 do 50 
marek. Do każdej zamówionej książki uprasza się dołączyć 20 fen. 
na porto. _______

Skład ulica piekarska (B8ckers*russo) obok ratusza.

Obrazy olejne, oleodru hi 
i zwierciadła

różnych rozmiar' w w bogatych ramach własnego 
wyrobu,

krzyże L&siężne, obrazy i figur? do 
noszenie, na proces v ach, książki do 

nabożeństwa i t. d. polecają

Bracia Pawc! i Em. Lutey
w Bytomiu

Zakłati
artystyczno - i&ai&rskl,

faDrykrt pju owsi
ram barokowych.

Fabryka pr-. szosie ra ne 'h;kiïj.

rsG»

3
w’-i•ar
Iso

4—ft> ■I ■■ i ■

Baczność
Teraz na wiosnę, polecam szanownym włościanom moje 

towary łokciowe, jako to: angielskie i francuskie 
katany, c linsi o i n.i glow<- i do udzie» ania (sïalturfij 
podwójni“y płótna, szyrijHsi, k rlizny i t. d., n po­
nieważ trufli « mi się także niektóre dobre rzeczy- wiosenne 
tanin kupić, to mogę tanićj jak każdy inny sprzedawać.

Oprócz tego polecam moje towary karzenne jak i 
wszystkie towary inne po cenie jak najtańszej.

Proszę wszystkich, gdy będą potrzebowali do mnie przychodzić.
Z szacunkiem

K*Ä, Jan Kawa,
haudei towarów łokciowych i korzenny-, h

ł—i ■ ■ »<»■
f ___ t

Ï
iIii£lCiíio*io!!!

iezmordowiiuemi studyami udało się doktorowi von enden 
wynalesć -
sgs PonaBdę nix wło^I ’ ——

o któréj można słusznie nowiedzieć, że oun swemu przezna­
czeniu rzeczywiście odpowiada. W nader krótkim er asie 
wywołuje owa pomada pełny i silny' wzrost włosow na twa­
rzy i głowie, uśmierzając wypadanie włosów. y alazcą 
gwarantuje za zupełną skuteczność.

fena flas/eczki 3 in« r .!'
Jedynie prawdziwa tylko u aptekarza E.^Slu ,nner,

Wrocław Ohlauerstrasse - -

Dzwony
Yiszt-lkiej wielkości

pod uira ' pięknego pełnego
gło^i . Jej., ts,

W. Geittner,
lejami dzwonów w Wroclaw in.

H'ii,,r traste, zur (Pocke.
Xa »n iwskim targu ma-zyu 

nastąpiony.

55" Guider, kawa taraéj! ^5
(Jodzienrie świeżo paloną kawę Jawa huit 1 mrk. 
Czysto smakującą paloną kawę perłową llt" L20 mrk. 
Dobry twardy cukier przedniego wyro u tnnt 37 fen. 
w głowie 36 fen., Faryna 35 fen. Cię iu kawę uje- 
paloną funt począwszy od 73 fen. Jak 1. nie/, w.aelkie 
iruie towary korzevme poleca nad/Wyc/^ tanio.

t HerMkfitiMLii Pd-1,

lEylotti, 4. dom od dworca ç. szl. kolc^(^^|H^oibtiN! 12.

Śled/te opiekane
w wybornym sosie, najlepszy gatunek 
wysela w faskach pocztowych o1 ołc 
10 tunt, franko i zaliczką pocztową 

za 3 m. 50 fen.
Ł. JKrotzen, Greifswald a./Ostsee.

śiz/n: Kolei żelaznej do
h.ldjnKÓW, najlepszy cciacnt 
opolski, slcc/knrą,c sprzedąje 
po cenach fahryczyj-,li.

H. (jassmaiin,
handel żelaza.

Gliwice.

Dnikańi-u , Katolika“ — Za dnik odjnmiedzialny nakładca ks. Stanisław Radziejewski lic. teol. w Królewskiéj Hucie.



Od Opola. I w naszyeh wioskach też bai 
dzo ludzie mają dużo szkody od zwierzyny, oso­
bliwie przy Turawskim losie, bo tam baidzo dużo 
zwierzyny, a najwięcej wielkiej, tj. jeleni. IN a za­
jące iiikt się nie skarży, choć też szkodę robią. 
Osobliwie tej lat< siej zimy nie zmarzło, to kiedy 
przeleci 10—l-'> jeleui. to nie mało szkody zrobią 
a osobliwie na niskich grantach, jakie się tam 
większą czę-cią znajdują. A przez lato na wszyst­
kich zbożach szkody nieobliczone. -I est prawdą, że 
pola od lasu są plotem ogrodzone, ale to niewiele 
albo wcale nic nie znaczy. A jakby poszedł kto 
eto lasu bez pozwolenia, a natrafi gogajowj, choć 
/adnej szkody nie zrobi, to jak każdemu Wiadomo, 
kary nie minie. Kiedy na wielką szkodę kto 
idzie do gajowego się uskarzyc, to przjjdzie zo­
baczyć, i też mało wiela i dają, ale to raz do 
roku. a szkoda się robi może każdy dzień przez 
cały rok. Jak ludzie chcą ścieli z lasu kupić, to 
niemożna dostać, a jeżeli sprzedają, to bardzo 
mało tak, ze nie starczy prze/ cały rok. \ lo 
jeszcze wtenczas sprzedają jak snu g przychodzi, 
r nasby rolnic1 wo się podniosło, gdybyśmy ścieli 
mogli dostać, j w stosownej do tego porze. Za­
robków u nas niema żadnych, albo bardzo mało. 
Kazdy żyje z tego kawałka gruntu, wielka bieda 
podatki opłacić i inue ciężary ponosić. Tan 
myślę, zęby wszyscy gospodarze, którzy te szkody 
ponoszą byli bardzo wdzięczni za to, gdyby nasz 
posel z naszej okolicy to w Bei linie ministrów i 
przedłożył co wszystkich najbardziej gnębi, aby 
uaui szkody wyrządzone przez zwierzynę według 
spiuwiedliwości nagrodzono. .Muszę poganie i to 
że też tu mało jest takich w t.ycL wszystkich 
wsiach, a we wielu żadnego nie ma. któi zyby jakm 
pismo polsko-katoliekie czytali np. „Katolika“ 
mb inne, żeby tez wiedzieli jakieto mowy nasi 
posłowie mają. Mnie się zdaje, żebjm bez ,. Kato­
lika “ jednego tygodnia wytrzymać nie mógł. 
W Turawskich wdoskach o niczym nic wiedzą ani 
nie słyszą np. przed wyborami już dzień nadcho­
dzi. a nie wiedzą o tern i jak my się podpisowali 
pod petycyą o język ojczysty, tez mało kto wie­
dział albo raczej nikt o co chodzi, i nie czytałem 
w „Katoliku“, żeby tam ztąd hjly jakie podpisy. 
Gospodarze, którzy „K itulika“ czytają jeszcze ża­
den nie zubo/.al ani nic nie stracił, przez to tylko 
dużo skorzystał. Tylko raz albo dwa się zatrzy­
mać przy czytaniu w doma. przy /.unie i przy 
dzieciach, nie iść tam gdzie pieniądze z kieszeni 
mamie wychodzą, a już marka oszczędzona na 
„Katolika“ na cały kwartał. (Prosimy nam po­
dać nazwisko człowieka, któryby za wynagrodze­
niem szerzył „Katolika“. — Red.)

Od Lublińca. Dobrzeby było. gdyby to nowe 
piawo o lolowauiu w sejmie przepadło, bo pewnie 
będzie nam mał\m rolnikom na szkodę, r nas 
około Lublińca w naszej wiosce przed paru latini 
mieli od nas więksi posiedziciele dóbr pola najęte. 
Lecz, że nam bardz*. mało da7vali, a «wiwzina 
wielkie szkody wyrządzała. (bo jesteśmy na ekoło 
lasami otoczeni, a ci panowie zwierza szanują, ale 
nas nigdy i dla tego kilku z naszych a jeszcze 
innych namówiło się i polowanie wzięli. Uopierosmy 
wolni od szkodników leśnych. Zwieiz tylko wy­
chodzi z łasa w nooj i id«ie na pola na paszę, a 
rano znów powraca z pola do lasu i tam spokoj­
nie spoczywa przez cały dzień, a na wieczór znów 
wychodzi na pole, a wskutek tego, uasi polownicy 
nie mogli nigdy nic ubić przez dzień, dopiero 
nocną porą.

W r. 1880 zasadziłem spory kawał kapusty, 
a gdy się na dobre przyjęła, przyszły zające i ob­
żarty 11 kóp najpiękniejszych roślin, jakby urżnął. 
Przyszła susza i juz uieszło ponad: adzać. Pó/niéj 
przyszły sarniki i wyżarły do połowy. Jak przy­
szedł zbiór, tośmy ledwie dla siebie sp/zątli. Gdy 
byście wiedzieli, jak ze zbo/em stoi, to a/e się 
serce kraje. Zaszedłem do nadleśniczego i meldu­
jesz, żeby przyszedł obejrzeć, jaką to szkodę nam 
na polu zwierzyna zrobiła. On na to. a głupstwo, 
tam mamy wam łazić, słyszę, iże tam ka/dą noc 
trąbią, a zwierzyna uciekała. Ja mu na to: iże 
zwierzyna juz tak Jest oswojona z tymi trąbami, 
że zwierz koło stróża idzie, a nie boi się wcale.

No. to tak jutro rano o ‘I-tej przed południem 
będę na waszym polu. to tam czekajcie na mnie. 
Przychodzimy każdy na swoje i czekamy od tt. do 
południa a pana leśniczego nie ma. Może po połu­
dniu przyjdzie. Po południu czekamy, wyglądamy, 
a/.e człowieka złość bierze, bo robota pilna, i cze­
kamy do wieczni a. nie ma panów i ba < ta. Poszli- 
smj7 na drugi dziei. do pana nadleśniczego i py­
tamy dla czego wczoraj nie pizyszedł na pole. 
kiedy nas obstało wat? A on na to: że zapomniał, 
jutro to pewnie przyjdzie. Tak nas cały tydzień 
zwodził, a na ostatku jak przyszedł, to krzyczał, 
ż* to nie leśna zwie’zyna, tjlko nasza domowa 
szkodziła. Ale teraz, dzięki Bogu, jak sobie sami 
polujemy, to nie mamy szkody żadnej, bo nasi 
strzelcy nie szanują zwierzyny tylko nas. (Zdaje 
się, /e nowe prawo o polowaniu przepadnie. Ked.)

Radlin. Ze wszystkich stron slýchat. jak się 
w «wiecie źle dzieje, jak dzisiejszego czasu lud 
bardzo zepsuty, dziki i surowy, tak. że nawet je­
den drugiego rani, bije, i nawet jeden grugiego 
zabija. C’óz temu winno? Brak religii, w alba 
kulturou, wychowanie» młodzieży

Dnia Ki. t. m. robotnik, górnik S. powraca­
jąc z roboty, naszedł komornika P., któiy po za- 
siaueui polu z gnojem mu przeje/dzal. SL mu mó­
wi. że bez jego pozwolenia nie miał prawra tam 
przejecbac i szkodę robić. P. bez wszelkiego na­
mysłu chwyto go i przyszło między nimi do bójki. 
Młodszy brat P., który tam także był na polu, 
widząc iż brat jego był porażony, przyskoczył i 
uderzył w głowę, kolem okutém, którego się po­
trzebuje przy sadzeniu kartofli, tak gwałtownie, 
że padl bez zmysłów i był jak nie/ywy. i/e 
z wielkim mozoleni przywołał go lekarz R. z Wodzi­
sławia do życia, ale wielka wątpliwość je/li wy­
zdrowieje. Łsdyż pół głowy całkiem otwarte i oka 
brakuje. Miodowego P. natychmiast związano i 
do więzienia odprowadzono. S. byl pracowity 
górnik, którego wszyscy żałują.

Kuiicendorf. Młody trapista Górnoszlązak. 
z Afryki pisze w -wym liście, ze chociaż tam 
przybyli 23. Listopada, a list pijany 21 (.'rudnia, 
to juk się lato zaczęło, a pisze, że w hucie, jest 
wiele goręcej pizy piecu jak tam na słońcu, i go- 
l ,tczke 7v\szystkiui lekko znosić. Ci co będą w Maju 
wysłani. Kpiój będą mieli bo przyjadą w czasie 
zimy.

Brzesce. Umarta tu u uas dnia 11. Kwie­
tnia wymówniizka zaopatrzona ss. Sakramentami. 
Była to gospodyni zasłużona, ale przed rakiem 
od własnego syna /ostala wyrzucona z domu, który 
miała do śmierci jako wycug. Oddala ona jemu 
około 300 mórg giuntu, a on :ćj nie mógł za to 
w domu wycierpieć, i ją wArod zimy dał z miesz­
kania wyrzucić. Niech to będzie innym na prze­
strogę aby „a wiele nie zaufali swoim dzieciom 
gdyż ojciec kilka synów wyżywi a jednego ojca 
lub matkę dziecko wyżywić nic może. Była ona 
dobrodziejką kilku kościołów, które za jej stara­
niem zostały w różne sposoby zaopatrzone. Zmarła 
nazywula się Zotia Zmelt liczyła óu lat. Wszyscy 
ićj życzymy: „Wieczny odpoczynek rai z jćj dać 
Pauie. a światłość wieczna niech jéj świeci im 
wieki“.

Towarzystwo naukowe akademików Pola­
ków w Wyrcburgu liczyło w początku ubie­
głego półneza 13 cfcłonków, pod koniec czlouków 
11. z których 8. poświęca się teologii, 3. zaś me­
dycynie.

We Wyrcburgu w Bawaryi złożył świetuy 
egzamiu na lekarza p. G. TJaizodko, Górnoszlązak 
prawdziwy. Pochodzi ou od Mikołowa i wróci do 
Górnego Szlaska jako lekarz. Lud okolicy, w któ- 
rćj on będzie ekaiz m może się cieszyć, bo bodzie 
miał w nim i lekaiza i pizyjaciela.

Bottrop. Czytałem w „Katoliku“, iże sio- 
dhicy mają biedę o służące, ze żadna dziewczyna 
uiechce słu/vć, ze do światu wy jezdżają do roboty. 
Niektóre jadą z Górnego Szląska i od Hulczyna 
od grauicy austryackitj aż do Wartfalti. A tu 
żadnych robót dla nich nie ma. A tam się im 
uiechce robi ani u gospodarzy służy ć-. Jadą do 
Westfalii, aby się wydać. Lecz co się tam dziąje

z niemi trudno opisać. Nie poiadzą po uiemiecku 
gadać, służby nie mogą dostać, nic chtią służby, 
bo by się nie mogły po nocach włóczyć. I /mło­
dzieńców jeden drugiemu życie odbiera dla takich 
cudzołożnic. Żadna porządna dziewczyna nie je- 
dzie do daiekiego światu, aby się tam wydać, 
tylko w co mają włosy na rękacL co im się m 
bić- uiechce. Nam górnikom ze Szląska najwię­
kszą hańbę robią przed N iemcami owe dziewczyny, 
niemieckie takich złych rzeczy nie czynią. Jest 
tu jedna stara kobieta, która tu najwięcej dziew­
czyn ściąga, bo się wtedy przy nich najlepiej na­
pije, bo się do niej wszyscy schodzą dziewczyny 
oglądać. (Niechaj rodzice nie pozwalają córkom 
wyjeżd/ac za granicę, niechaj proszą księży, aby 
i oni pomogli rodzicom zatrzymsc w domu dziew­
czyny. - Red.)

Sprawy szkolne.
Szkoły sy militarnie. Do „Germanii7 dono­

szą ze Sztumu w Prusach Zach. d. 4. Kwietnia: 
„Istnieje tutaj zalożana jeszcze za czasów mi- 
nistei*twa Falka .szkoła syinultanna. Już 18. 
Marca r. z. udali my się do królewskiej rejencyi 
w Kwidzynie z petycyą o zniesienie tej szkoły. 
Jak przew idywać należało otrzymaliśmy odpowiod. 
odmowną, cliocia : powody przez nas podane bardzo 
bt ly ważne. Po odpowiedzi rej udaliśmy się do 
ministra, a petycyą uzasadniliśmy tern, że wyka­
zaliśmy, iż do szkoły naszej uczęszcza fys dzieci 
katolickich, a tylko 1 t ewangielickit h i żydowskich. 
Z pięciu nauczycieli dwaj katolicy zajmują dwa 
najnizs/e st< pnie. Gd początku istnienia tej szkoły 
symultanuej zawsze trzecie miejsce nauczyciela 
zajmował katolik. Miał do tego urzędowe bez­
płatne mit /kanie w lokalu szkóluym i pewną 
część, roli na swój użytek. Po odejściu nauczy­
ciela Laskowskiego ustanowiła królewska rejeneya 
w jego miejsce, nauczyciela Z. ew anaielika, który 
dawniej czwartą posadę zajmował, a odmówiła jej 
katolickiemu nauczycielowi "W. obranemu przez 
magistrat tutejszy. Jakkolwiek pan Z. jeszcze 
do dziś nie objął ordynaiyatu nad 111 klasą, to 
tern wiecej nas jeszcze razi, ż.e już od Września 
r. z. zajął mieszkanie i pobiera peusyą z tą po­
sadą się łączącą, a nauczyciel katolicki W w jego 
miejscu pracuje. Gzy/ to ma być równość. W wy­
jaśnieniu rejeucyjuem jakie dostało się do „Germa­
nii“, czytamy wyraźnie* /.e dotychczasowi nauczy­
ciele katoliccy nie robili znaków krzyża św. Jak­
kolwiek nas to boleśnie dotykało, że dotyczasowi 
nauczyciele katoliccy w pacierzu odmawianym 
z dziećmi katolickiemi nie żegnali się, to tern 
bardziej ucieszyliśmy się, kiedy dzieci nasze przy­
szły do domu z wiadomością, iż nowy nauczyciel 
W. zaczynał pacierz od znaków krzyża św. Nie­
długo potem zaka/ał ewangielicki nauczyciel (’. 
nauczyc ielowi W" zaczynania modlitw \ przeżegna 
niem się. Wkrótce potem odjęto nauczycielowi 
W lekcye w pierwszej klasie. Naturalnym skut 
klem tego modlą się teraz nasze dzieci bez p.ze 
żegnania się. Nauczyciele katolieey, ustępując 
wyższemu rozkazowi, nie żegnają się teraz wcale 
w modlitwie z dziećmi. Czyżby uie było stóso- 
sowuiej zaprzestać odmawiania pacierza w szkole, 
aby odtąd ani nauczyciele, aui dzieci nie były 
zniewalane do zapierania się zewnętrznych obja­
wów swej wiary.

Sprawy społeczne.
W Król. Hucie, w G li wicach u« kar żyli się 

robotnicy na to. że niektórzy urzędnicy obchodzili 
się z nimi po grubijańsku i w sposób nieludzki. 
Władza wyższa zbadała sprawę i jednego urzę­
dnika przesadzono na inne miejsce, innych wzięto 
do piotoKiilu i odpowiedzialności. To jest przy­
kład jak robotnicy mają postępować wszędzie. Je­
żeli jaki urzędnik (a zwykle grubijanskim jest 
mały pod ificerski urzędnik; jest grubijaniueiu. 
wtenczas robotnik mech będzie zimnym i spokojnym



Nieoi potem poda skargę do wyższj di urzędników, 
jeżeli nie znajdzie sprawiedliwości u jednych, niech 
idzie aż do ministra, a /pewnością przeprowadzi 
swoje. Chodzi tylko o to. ahy rohomikowi ani 
jednego słowa nie można zarzucić, aby winę zna­
leziono całką tylko po stronie urzędników. Skoro 
to urzędnicy pominu kują. to będą innymi dla ro­
botników

— Jak pomiędzy robotnikami, tak i pomię­
dzy panami potrzebne związki i cechy, Banowie 
powinni się umówić ile np. węgla i żelaza wydać 
mają i po jakiej cenie sprzedawać mają. Musi 
być gospodarstwo uregulowane. Ponieważ dziś 
tego nie ma. dla tego marnują węgiel wydoby­
wają więcej jak się należy, sprzedają taniej, jeden 
drugiemu psuje interes, w czasach dobrych zbyt 
wiele robotników przyjmują, a kiedy interes go­
rzej idzie zostawiają robtuików bez roboty, obni­
żają płacę. Wszyscy na tern cierpią. Wolność 
bez granic jest samowolą i gorsze ma skutki jak 
tyianstwo c/asem.

— Mówią, że wielu robotników teraz cierpi 
na umyśle, a czasem i życie sobie odbiera, ponie­
waż nie są pewni jutra dla siebie i rodzin swych, 
każdej chwili mogą stracić robotę, chleb, utizyma- 
nie. Place nigdzie nie są takie, iżby sobie mogli 
cos zaoszczędzić na starość, na przypadek choroby. 
Kasy zabezpieczenia sa niedostateczne, albo traci 
się prawo do kasy, skoro się traci robotę, skoro 
się nic nie zarobi i skoro do kasy nie można nic 
płacić.

— Pijańswo dziś więcej aniżeli dawitiej nisz­
czy społeczeństwo od góry dó dołu, ponieważ po­
między lud,-mi większy brak religii, i ponieważ 
trunki gorsze, fabrykowane w sposób szkodliwy 
zdrowiu. W Niemczech obywatele płacą podatków 
470 milionów marek, a na picie wj dają 870 mili­
onów marek rocznie. Podatki dobrowolne jakie 
sobie ludzie nakładają piciem niepotrzebnem trun­
ków palonych, są wiele większe, aniżeli podatki 
państwowe i komunalne.

W Belgii przypada na 14 doi osłj ( li mężczyzn 
karozma czy restauracja. a z trunków wypitych 
przez rok przypada piwa na jednę glov»ę 270 li­
trów, wódki się nie rachuje ani wina.

— Jedną z głównych przyczyn bogactwa 
i szczęścia obywateli w Ameryce jest tu, że \am 
nie ma wojska stałego w czasie pokoju. Oby­
watele oszczędzają sobie wiele pieniędzy przez to. 
i czasu do pracy pożytecznej i siły ducha i ciała. 
Chociaż nie ma tam i jle wojaka w czasie pokoju 
pod bronią, tylu generałów, oficerou i tysięcy 
urzędników wojskowych jak w państwach euro­
pejskich. to jednak na przypadek wojny może sta­
nąć pod bronią miliona ludzi, bo wtenczas 
piawie każdy obywatel stawa w szeregu. Oby 
watele ćwiczą się za- w ruchach wojskowych 
w domu, na podobieństwo towarzystw strzeleckich 
i turnerów. Amerykanie nie chcą i nie potrze­
bują zdobywać innych kiajów, lecz tylko wten­
czas chwytają za broń kiedy trzeba brouić ojczyzny. 
Wojna nie założy tam od jednego człowieka, naczel­
nika, lecz od zastępców ludu. Prezes, głowa 
rządu, nie jest naczelnikiem wojska i nie może 
użyć wojska na swoje inter-asa, wojsko dla kraju.

—. Wędrówki. Z początkiem wiosny każdego 
prawie roku wyjeżdżają wielkie tłumy robotników 
i robotnic z G. Sziąska do innych prowincją, 
a przedewszystkiem do Saksonii, aby tam szuka.- 
zarobku lepiej się opla' ającegó niż w stronach 
rodzinnych 4V królestwie saskiem i w prowincji 
saskiej robotników górnoszląskie-b wysoko cenią 
dla icn pilności i zatrudniają ich ibętnie przy 
plantacyach buraków cukrowych, dają im nawet 
pierwszeństwo przed krajowcami. To tez liczba 
ich z każdym rokiem się wzmaga. Z okolicy Go­
golina donoszą, ze ztamtąd wyjechało przed kilku 
dniami przeszło 500 dziewczyn. Z innych okolic 
podobne dochodzą wieści. Właściciele ziemscy, 
więksi i mniejsi, bardzo zaniepokojeni tą emigra­
cją. Jeden z rólników z okręgu prądnickiego, 
przestrzega przed tą wędrówką w „Oberschl. 
Anzeiger'1 k.esląc stósuuki Saksonii nie tak ko­
rzystnie jak się to niejeduemu zdawać, może. Pi­
sze on, że zaplata dzienna wynosi wprawdzie 
z początku 1 markę, później 1,60 mk., lecz że 
tygodniowo odciągana bywa pewna suma na po­
droż z powrotem — dalej, najmniejsze przekro­
czeniu przepisanych ustaw, wre względzie porządku 
wydanych podpada tam pod karę pieniężną, która 
bez najmniejszej względności bywa wykonywana. 
Obietnica ciepłej strawy dwa razy dziennie, także 
ogranicza się na ciepłej kawie, kartoflach itp. — 
Zdaj*- się jednakowo/., że robotnicy, porównawszy 
zarobek w stronach rodzinnych z zarobkiem w Sa­

ksonii, uważaj;» zarobek w Saksonii za korzystniej- 
s/j. Celem zapobieżenia emigracji nie ma więc 
innego sposobu, jak podwyższenie płacy w G. Szląsku. 
Te same stosunki istnieją w Pozuańskiem także, 
gdyż widzimy na dwoicacb tbmiy robotników 
i robotnic, mianowicie od Ostrowa dążących do 
Saksonii. Sądzimy, że i tu tylko podwyższenie 
płacy zdolne jest powstrzymać tę coroczną emi- 
gracyą.

Te wędrówki ludu. mianowicie kobiet, są nie 
dobre, ka/dj' czuje, że tak by. nie powinno. To 
należy do chorób spółecznj-ch naszych czasowe Na 
naszym społeczeństwie jak na cburym ciele są 
różne wrzody. a wędrówki ludu robotniczego są 
jednym z wrzodów', bo nie wj-chodzą ludzie z polskich 
okolic dla tego, iżby było za mało roboty a za 
wiele ludzi, lećz dla tego. ponieważ praca ta za 
małe wynagrodzona, ponieważ mieszkanie złe, 
z Ind mii źle się ubekodzą. Biedą g. sziąska nie 
tyczy się tylko górników, hutników, lecz i robotników' 
rolniczych, i tu panowie wyzyskują ogromnie 
siły ludzkie, plącą licho robotę, nie mają serca i 
miłości dla ludu polskiego, jakoby ten lud był 
stworzony na niewolników dla panów. Ponieważ 
ten lud polski nie buntuje się kiedy musi żyć 
ziemniakami, żurem, kapustą, dla tego nie dają 
im tyle zarobić, izbj miał na kawałek mięsa. 
Miejscami płacono na d z i e i. tej zimj kobiecie 
'40 len.

W ielka Paczjna pod Toszkiem. 1 >zięki skła­
damy ,. Katolikowiże o wszy; tkich się stara i
0 wszj-stkiem radzi i nam chłopom też. Dla nas 
wieśniaków nastały ciężkie czasj. trzeba ciężko 
robić, a mało i licho jese. a płacić. Teraz, jak 
słyszę, rząd się stara o to, aby byl p »datek kla­
syczny. trzeci i czwarty numer zniesiony, i z tego 
się wielce cieszę, boć nie»az nie ma ani na sól, 
a tuby n zeba podatek oddać, bo on jest liajpierw­
szy. Lecz jeszczebjon się więcej cieszył, nie tylko 
ja lecz całe arminy, gdyby seperacye zniesiono. 
Panowie mówią i przedstawiają rządowi, ze sepe­
racye są potrzebne dla pudwyższeuia gospodarstw, 
lecz biada, jakie skutki nam seperacye przynoszą! 
My to najlepiej wiemy, którzy ich używamy. Mó­
wią panowie, że seperacye są polazebne, aby dać 
chłopu grunt w jednem miejscu, aby go mógł do­
brze w dłuż i w pop-zek wyrobić; pu drugie, aby 
miał mniéj kaw'alkôw, abj' nie potrzebował tyle 
dróg. I,ecz i to nie podwyższy gospodarstwa bo 
dotąd każde gospodarstwa miało grunt w kilku 
kawałkach, a to 1 ył rozmaity, jeden piasczysty». 
na którym mu się kartofle i żyto zrodziło. drogi 
scisły i gliniasty, na którym mógł siać pszenicę, 
jęczmień ow ies i koniczynę, w innym kawałku byl 
kąsek łąki i pastwiska i t. d. i tak przez to się 
jeszcze prędzej gospodarstwo utrzymało. Lecz po 
seperacyi dostauie się mniejsze gospodarstwo w je­
dnym kawałku, a większe we dwóch kawałkach, 
jak któremu trafi. Niektóry gospodarz dosranie 
cały kawałek takiego piasku który tylko jest zda­
tny na pismo, albo na izbę go posypać. Jakoż 
ten ma potem żjt, i jakoż plodozmian zaprowadzić, 
z kądże tu wziąść siano i koniezjmę. z takiego 
szczerego piasku. Drugi dostanie kawałek ścisłego 
grenu , na którym mu się kartofle nie zrodzą, i 
wszystkie zgniją. Trzeci dostanie kawał wyrąba­
nego lasu, jeszcze z korzeniami niekiedy i z pniami. 
dołami, czwarty dostanie cały kawałek jeziora, 
trzęsawiska, na które nie idzie ani bydlęcia we­
gnać. Cóż potem robi»-, jak tu żyć. Pożyczy» 
na laki lichy grunt nikt nieclice i takie gospo­
darstwo zginąć musi. Kiektóry dostanie nu albo 
wię.-żj mórg wyrąbanego lasu z korzeniami i 
z pniami. które i za 10 lat nie zgniją. Choć ma
1 paie kon:, cóż to jest na taką cię/ką pracę. 
A mi to uprawi, to zabije bydło i swoje zdrowie 
straci albo przj tern i śmiercią zginie, bo trzeba 
robić, a nie ma co jeść, ani czem bydla pa». 
Musi kdka set marek pożyczać na żywność i pe­
szę i koszta seperacyjne. Przytem całe gospodar­
stwo od biedy zginie. Niektóre gospodarstwo ma 
wycużuika in si mu dać wszystko co mu się na­
leży. a z kąd dla niego wziąs*-?

Seperacye prowadzą do tego, że chłop musi 
albo pożyczyć Mbo spizedać kawał gruntu. Zwy­
kle żyd pożycz*. pieniędzy albo kupuje grunt. A 
skoro chłop poda żydowi mały palec, to ten wnet 
całą rękę pochwyci i gospodarstwo idzie do żyda. 
Z długiem ch! p zacząwszy nie da sobie rady 
skoro musi płacić i procent i rentę i podatki i 
szkolne, i komimalne. i na drogi, i budynkowe, i 
gruntowe, i od zabezpieczenia od gradu i ognia itd.

Mogą hyc i dobre seperacye, lecz dotychczas 
zawsze chłopi /le wj'szli na nich. Jestem zatem,

aby rząd zmusi! wszystkie,b do drenowania, pu.ie- 
waż jeden nierozsądny w środku może pi zeszkudzit 
drenowaniu całej wsi. Kownie życzę, ab v się 
„Związek włościański" rosszerzał. ponieważ nam 
potrzeba oświaty i sił połączonych.

Rozmaitości.
r

ł^wiuin i pijali
Historya prawdziwa).

Ldzie Franek z miasteczka. 
Kijem się podpiera 
Kipi z "Iowy znpuczka 
1 jednie nogi zbiera.
Kj cóż yi to. mój Franku.
Żeś taki zuchwały |
Znad się w karczmie, korbanku. 
Upiłeś gorzały.
Znad. że cię przerobiło 
Wódczysko na zucha 
Bo aż wąchać nie milo 
Tak od ciebie bucha.
Franek zinaiszezył się srogo 
Widno, że w nim bryka 
Kaczki zagania drogą, 
i wciąż sobie kizyka:
Hej dana, ino dana!
P..n?kiego nie robię.
Więc od nocy do rana.
Bod" hulał sobie.
Gjupi wójt i ławnicy. 
w karczmie się nic bawią. 
Jeno wciąż o robocie 
Po próżnicy prawią.
Radzą wciąż o gromadnie, 
Wi-iąż po polu łażą,
A mnie -toją ua zdradzie.
Bo mi pic uie każą.
Kaja mię, że nie orzę.
Że wyjdę na dziady 
Ze mię za to wójt może 
Wyłączyć z gromady.
Nie dbam na to gad.mic,
Na ich mowę gwizdnę,
Jak mi groszu nie stanie, 
Sprzedam ojcowiznę, 
c lice jese baba, chcą dzifcLn. 
Nie»-h robią bestyje,
Ja uie złażę z przypieenu. 
Jono sobie piję.
\ y.iftzę chyba po lo.
Aby łjknąe sobie.
Bierz was diabli z robotą1 
Nie — ja nic uie robię!
Wciąż: „dziecko daj ilo szkoły 
A im na co książek?
A czy im te mozoły 
Dadzą chor szelążek?
Czy temu kto co kupi,
Co się do szkól włóczy*'
Clilop ua to, by byl głupi! 
Niech się szlachta u»»zy.
Chcą bym robil wśród pola, 
Piękne chował bydło.
Róbcie, gdy wasza wolu 
>lnie to wszystko zbrzydło.
Jam jest pan, rozumiecie ! 
I któż mi co zrobi?
Bo ten panem na iwiecie. 
Który nic uie robi.
Ten. co w gorzałce mju zy 
Pysk, to mi pan duży!
Krzyknie Franek - podskoczy. 
I bęc — już w kałuży 
Chciał się podiiif“'*, gorzałka 
PrzeszLodę f z- .
Ha coś mi Oęiy mu :
Kzekł, 1 I««» P«y *WIIU 
Wtem świnią srzyknie bracie' 
Oba leżmy sobie.
Nie lóbcie — dobrze macie.
I ja nic nie lobię, 
pijacy dubize czynią

patrz kumie, pijak z świnią. 
To jedno trzydzieści!
• >j mili braciszkowie, 
ż powia itki nauka 
Ktr wódką niszczy zd) a wie, 
Śmierci sobie szuka.
Bóg człeka do żywota 
Na swój obraz stworzył, 
Nie na to by do błrta 
Z świnią sic położył. 
Gdyśmy gruntu dostali 
Praciymy też bardziéj, 
Niech każdy Boga eliwali. 
A gorzałką gardzi.

POCZTA REDAKCYI.
Prosimy, aby sprawy d" drukowania adresowa»1» do 

diukami a nie do redakcyi „Katolika“ dli lepszego porządku.
— Kaczmarczyk z Rybnika nadesłał 15 ozeskiv» nu 

3 kościoły: w Obrówcu 50 fen., na kościół w Gerbstaedt 
r>* fen i na kościół w Frankfurcie nad Odra 50 fen.

Na kościół w tłerbstaedt złożyło 4 robotników 2 m.


